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. :  ^ P o  za w a rc iu  
polsko-radzieckiego paktu p rzyja źn i

P odaną wczoraj wiadom ość o zawar* I powojennej, m ożem y obecnie uzupeł- 
cłu polsko - radzieckiego p ak tu  p rzy - nić następującym i szczegółami; 
jaźn i w zajem nej pom ocy ł w spółpracy I

U kład  o p rz y ja ź n i
pomocy wzajemnej I współpracy powojennej
między Rzeczpospolitą Polską a ZSRR
Prezydent Krajowej Rady Narodowej R. P.

i Prezydium Rady Najwyższej Związków 
Socjalistycznych Republik Radzieckich, oży­
wiani niezłomną wolą doprowadzenia wspól­
nie wojny z najeźdźcami niemieckimi 
do całkowitego i ostatecznego zwycięstwa 
— pragnąc utrwalić zasadniczy prze­
łom w dziejach stosunków polsko -  radziec­
kich aa rzec* przyjaznej sojuszniczej współ-* 
pracy, jaka się ustaliła między Polską o  ZSRR 
w toku wspólna] walki a imperializmem nie­
mieckim, w przeświadczeniu, i* w walce u- 
mocniame dobrych stosunków sąsiedzkich i 
przyjaźni między Polską i graniczącym z Nią 
Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, odpowiada żywotnym i zgodnym 
interesom narodu polskiego i radzieckiego — 
w przekonaniu, ża zachowania przyjaźni i 
ścisłej współpracy między narodem polskim i 
radzieckim będzie służyło sprawie pomyślnego
-- - - sakwsluMi IrMiAw M-

w  a *T  ł----- T  .........sprawy pokoju i bezpieczeństwa narodu posta­
nowili zawrzeć w tym celu niniejszy układ i 
wyznaczyli jako swoich pełnomocników:

Prezydent KRN R. P. — Edwarda Osób 
kę • Morawskiego, Prezesa Rady Ministrów, 
Ministra Spraw Zagranicznych RP, Prezydium 
Rady Najwyższej Związków Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — Józefa Wisoriano- 
wicza Stalina, Przewodniczącego Rady Ko­
misarzy Ludowych ZSRR, którzy po dokona­
niu wymiany pełnomocnictw, uznanych za 
sporządzone w należytej formie i w zupełnym 
porządku, zgodzili się n* następujące postano­
wienie! * , „ ,

ARTYKUŁ PIERW SZY
Wysokie układające się Strony będą wspól­

nie ze wszystkimi Narodami Zjednoczonymi 
prowadziły nadal walkę z Niemcami, aż do 
ostatecznego zwycięstwa. W tej walce W ysokie 
Układające się Strony zobowiązują się udzie­
lać tobie wzajemnie pomocy wojennej i innej 
wszelkimi środkami, będącymi w ich rozpo­
rządzeniu.

a r t y k u ł  d r u g i
Wysokie Układzjąoe się Strony, w prze­

świadczeniu, że interesy bezpieczeństwa i po­
myślnego rozwoju narodu polskiego i radziec­
kiego wymagają zachowania i wzmocnienia 
stałej i niezachwianej, przyjaźni w czasie woj­
ny, jak i po zakończeniu wojny, będą umac­
niały przyjazną współpracę między obydwo­
ma krajami w myłl zasad wzajemnego po­
szanowania twej niezależności i suwerennoś­
ci, jak również nieingerowania w sprawy we­
wnętrzne drugiego państwa.

ARTYKUŁ TRZECI
Wysokie Układające aię Strony, zobowią­

zują się również po zakończeniu obecnej woj­
ny z Niemcami, użyć wspólnie wszystkich 

* środków, będących w ich rozporządzeniu, aby 
usunąć wszelką groźbę ponownej agresji ze 
strony Niemiec, lub jakiegokolwiek innego 
państwa, które by sprzymierzyło się z Niemca­
mi bezpośrednio, lub w jakiejkolwiek innej 
formie.

Dla osiągnięcia tego celu Wysokie Układają­
ce się Strony będą uczestniczyły w duchu jak 
najbardziej szczerej współpracy We wszyst­
kich międzynarodowych poczynaniach, tmW* 
raających do zapewniani* pokoju i bezpie- 
C2eft$twa narodu i w pełffi wnioią twój wkfta 
do sprawy urzeczywistnienia tych wzniosły**- 
celów.

Wysoki* Układające aię Strony będą reali­
zowały niniejszy układ w myłl zasad między­
narodowych, w których ustaleniu uczestniczy­
ły obie układające aię strony.

ARTYKUŁ CZWARTY 
Jeżeli jedna z Wysokich Układających aię 

Stron w okresie powojennym, zostanie wciąg­
nięta w działania wojenna przeciwko Niem­
com, które by wznowiły swoją politykę agresji, 
albo przeciwko jakiemukolwiek innemu pań­
stwu, które w czasie wojny sprzymierzałoby 
się z Niemcami bezpośrednio, lub w jakiej­
kolwiek innej, formie — druga Wysoka Ukła­
dająca się Strona bczwłocznie udzieli układa­
jącej się stronie, wciągniętej w działania wo­
jenne, wojennej oraz innej pomocy i poparcia 
wszystkimi środkami będącymi w jaj rozpo­
rządzeniu.

ARTYKUŁ PIĄTY
Wysokie Układające aię Strooy obowiązują

się nie zawierać bez wzajemnej zgody rozej- 
mu lub pokoju, ani z rządem hitlerowskim, ani 
z jakąkolwiek inną władzą w Niemczech, za­
grażającą, lub mogącą zagrozić niepodległości, 
całości terytorialnej i bezpieczeństwu której­
kolwiek z Wysokich, Układających się Stron,

ARTYKUŁ SZÓSTY
Każda z Wysokich Układających się Stron, 

obowiązuje się nie zawierać żadnego sojuszu 
i nie brać udziału w żadnej koalicji, skiero­
wane] przeciw drugiej Wysokiej Układającej 
się Stronie.

ARTYKUŁ SIÓDMY
Wysokie Układające się Strony będą współ­

pracowały w duchu przyjaźni po zakończe­
niu obecnej wojny w'celu dalszego rozwoju 
i umocnienia kulturalno ekonomicznej więzi 
między obydwoma krajami i będą aobie po^ 
magaly wzajemnie w odbudowie gospodarczej 
obydwu krajów.

ARTYKUŁ ÓSMY
Układ niniejszy wchodzi w życie X chwilą 

jego podpisania i podlega ratyfikacji w możli­
wie najkrótszym czasie. Wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych odbędzie się w Warsza­
wie możliwie jak najrychlej. Układ niniejszy 
pozostaje w mocy w ciągu lat 10 od chwli je­
go podpisania.

Jeżeli jedna z Wysokich Układających się 
Stron na i i  miesięcy przed upływem tego 
dwudziestoletniego okresu nie złoży oświad­
czenia o swojej chęci wypowiedzenia układu, 
układ ten pozostanie w mocy n* okres następ­
nych pięciu lat, tak za każdym razem, dopóki 
jedna z Wyaokich Układających się Stron nie 
złoży na dwanaście miesięcy przed upływem 
kolejnego pięciolecia oświadczenia na piśmie 
uprzedzającego o swoim zamłarze wypowie­
dzenia układu. Na dowód tego Pełnomocnicy 
podpisali układ niniejszy i zaopatrzyli go swy­
mi pieczęciami.

Sporządzono w Moskwie, t i  kwietnia tpąj 
roku w dwóch egzemplarzach każdy w języku 
polskim i rosyjskim, przy czym oba teksty 
posiadają jednakową moc.
2  upoważnienia Prezydenta Krajowej Rady 

2 .S .R . R.
podpisano

J. W. 8TAUH
2  upoważnieni* Prezydiów Krajowej Rady 

Narodowej Rzeczypospolitej ro b ih j  -
podpisano

OROBKA - MOBAW89!

Oddźwięk w  prasie polskiej
W szystkie dzienniki polskie pow itały 

z radością wiadomość o zaw arciu poi* 
sko-radzieckiego p ak tu  przyjaźni i po­
św ięcają tem u w ażnem u w  życiu pań ­
stwowym  Polski w ydarzeniu w iele 
m iejsca. W artyku łach  w stępnych, 
om aw iających znaczenie aojuszu pol­
sko-radzieckiego dzienniki zgodnie pod­
kreślają, że rząd Rzeczypospolitej pod- 
pieująe pak t postąpił w  m yśl życzeń ca­
łego narodu, w yrażonych na licznych 
wiecach, zebraniach i zjazdach robotn i- 
szych, chłopskich i in teligencji p racu­
jącej. Naród w  pakcie tym  widzi n a j­

lepszą i jedyną gw arancję u trzym ania 
pokoju i bezpieczeństw a od niespodzie­
w anej napaści Niemiec lub ich poplecz­
ników.

„Sztandar L udu" pisze o pakcie;
„Podpisanie paktu polsko-radzieckiego o t- 

n?c*a, że naród nasz chce by przyjaźń, która 
zaistniała w czasie wojny, zaistniała > w cza­
sie pokoju, by przemieniła aię w w.eczystą 
przyjaźń naszepo narodu z narodami Związku 
Radzieckiego."

„Przez podpisanie paktu o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy ze Związkiem Radzieckim, 
wstąpiliśmy na nową drogę walki o pokót, 
I tę walkę o pokój wygrać musimy.**

Co pisze prasa zagraniczna
D zienniki innych  k ra jó w  podały 

wczoraj przew ażnie sam ą wiadomość o 
zaw arciu p ak tu  ze  stw ierdzeniem , że 
jest on dalszym  krokiem  do u trw alen ia  
pokoju, pow strzym ując się Jednak od 
kom entarzy do czasu zapoznania aię z  
treścią  paktu .

Wczorajsza „Prawda* piazet „Cały naród 
radziecka eiessy się, i« wreszcie został zawar­
ty pakt przyjaźni z Polską, która dala i da­
je swój wkład krwj w wake przeciwko hit­
leryzmowi. Pakt przyjaźni polsko-radziecki 
zawarty na wzór paktu jugosłowiańsko-ra- 
dzieckicgo, radziecko -  czeskiego ma takie

wielkie znaczenie dl* przyszłość Pohki po*
wojennej.

Już dzisiaj okazują bramie narody radzie* 
ckie pomoc Polsc*. Przysyłają żywność, środ­
ki opatrunkowe, samochody kp. Ponadto 
Związek Radziecki to*/, kosztów, związa­
nych z odbudową Warszawy, przyjmuje na 
siebie. Naród polski narówni z radzieckim 
jest pełen radości z powodu zawarcia paktu 
przyjaźni.

Przedwojenna polityka, polityka grupy 
Piłsudskiego była zgubna dla Polski — wro­
gie nastawienie kliki sanacyjnej do ZSRR do­
prowadziło Polskę do upadku. Dzisiaj w 
oparciu o ZSRR Polska jest i będzie lilna, 
demokratyczna i niepodległa."

Jasna karta
w stosunkach polsko-ratfaieckich

B ardzo obszerny kom entarz do pak tu  
opublikow ała oficjalna radziecka agen­
c ja  prasow a „ T W , nazyw ając zaw ar­
cia p ak tu  „jasną k artą  w  hiatorli s to ­
sunków  polsko -  radzieckich". Komen­
tarz  ten  podajem y poniżej w  całości.

MOSKWA, aa. IV (Taas). W Moskwie | 
pomiędzy ZSRR a Rzeczpospolitą Polską to- 
ital podpisany pakt o przyjaźni \ wzajem­
nej pomocy i współpracy po wojnie. Trudno 
niedocenić wartości tego mającego wielkie 
historyczne znaczenie dokumentu, stano­
wiącego radykalny zwrot w stosunkach mię­
dzy ZSRR a Polską. Umowa ta, jak wskazu­
je Stalin, kładzie kres przemlości, opartej na 
wrogich stosunkach między Rosją a Polską 
i stwarza realną podstawę dla przyjaźni mię­
dzy ZSRR a nową demokratyczną Polską.

Pąkt o przyjaźni stanowi drogocenny 
wkład do dzida walki o szybki rozgrom 
wspólnego wroga, który to  rozgrom jest ce­
lem zjednoczonych narodów. Pakt jest «k- 
tywną bronią w wake przeciw hiderowłkim 
Niemcom w obecnej chwili.

Dalej pakt ełuiy do umocnienia w okra­
sie powojennym stosunków między ZSRR i 
Pofcką demokratyczną. Oznacza on, że so- 
wiecko-polska współpraca, zahartowana w 
ogniu wyzwoleńczej wojny przeciwko hit- 
lerowskiemu imperializmowi, będzie kon­
tynuowana w celu podtrzymania dzieła po- 
ko'u i bezpieczeństwa narodów, w celu za­
pobieżenia ewentualnej groźbie powtórnej 
agresji, od które! tak mocno ucierpiały na­
rody ZSRR, Polski i innych miłujących po­
kój krajów. Narody rowiecki 1 polski stają 
obok siebie w tej widm przeciwko niemiec­
ko-faszystowskim najeźdźcom. W wake tej 
Jak nigdy uwydatniła się hiatoajrezna wspól­
nota interesów ZSRR i Polski, na ziemią 
których zawsze łakomie pa*myi niemiecki 
drapieżca. Zwierz będzie pokonany, lecz to 

*--------------- *- zagadnień. Kojących przed

miłującymi wolność narodami, zwalczający­
mi niemiecko-faszystowskiego zwierza.

ZSRR i Polska związana są nie tylko wspól­
ną granicą, ZSRR i Polska graniczą także z 
Niemcami i od wieków wnitia nad obu kra­
jami groźba niemieckiej napaści. Niemieccy 
imperialiki zawsze patrzyli na Polskę jako 
na „korytarz* dla pochodu na wschód, na 
Rosje w przeszłości, na ZSRR w obecnej 
chwili.

Dwukrotni# w ciągu ostatniego ćwierć­
wiecza Polska podlegała napaściom ze strony 
niemieckich najeźdźców, dwukrotnie służy, 
la ona jako „korytarz" dla realizacji rozbój­
niczej polityki „Drang nach Osten".

Od pochodu na Polską zaczął Hitler obee* 
ną wojną. Naród Polski wypił do końca całą 
gorycz hitlerowskiego ucisku, wypróbował 
ns sobie praktykę ludożerczą niszczenia sło­
wiańskich narodów.

Ludożerca — Hitler mówił: „JeH chcemy 
osiągnąć zawojowanie wschodnich obszarów 
przez Niemcy, powinniśmy przed* wszyst­
kim wytrzebić narody słoweńskie: Ros>an, 
Polaków, Czechów, Słowaków, Bułgarów, 
Ukraińców i Białorusinów. Nie ma żadnych 
przyczyn, aby tego ni* zrobić". Wdarłszy się 
do Polaki, niemieccy fsszyści przystąp Ii do 
realizacji lego potwornego programu. Porzu­
cona przez swój rząd, który nie choieł mieć 
przyjsznycb stosunków z ZSRR 1 wolał pro. 
uradzić politykę dwulicową, lawirując mię­
dzy Niemcami a ZSRR, — Polska zostawio­
na bvła Niemcom na pożarcie.

Niemieccy kaci obróci w proch i pyl wol­
skie mima, zniszczyli m*!:ony Polaków. Na­
ród polaki nie upokorzył się, lecz walczył 
stanowczo i bohatersko z okupantem, nie 
był jednak dottetecznl* ailny, aby zrzucić far 
ramo niemiecko-hitlerowskie. Naród sowiec­
ki Wyciągną! rękę i  bratnią pomocą do umę­
czonego narodu polskiego. Rozgrom i wtzy 
niemiecki* siły zbrojne, Czerwona Aymm 
przeniósł* działania wojenne poza rubieże 

(Dokończeni* m  itr. t*tj)
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Jasna karta w  stosunkach 
polsko-radzieckich

(Dokończenie ze itr, t-rj)
ZSRR i w walkach wspólnie z polskim woj­
sk im  wyzwolili Polak* * ciężkich okowów
hit3«row'ski*j.-niewoli. • s

Nad ‘ciumną Warszawą, Jud Gdynią,__
Gdańskiem powiewają sztandary Rzeczypos- . , ," , _
politej Polskiej.: Naród polski odetchnął: pe- j P«»«w*jąc sią w  kierunku na Drezno 
len wdzięczności dla narodu sowieckiego ii?  gS™ 1), w t r u n k u  na Drezno
Czerwonej Armii. Nąród polski lum ujął w j następujące miejscowości:: Lubenau, 
*we ręce swój los. Z pogardą odwrócił się Damme, Schlieben, Sonnewalde, Fur-

Wojska radzieckie zdobyły 
■ 1 0  przedmieść B e r lin a !

Jak doncisi Radzieckie Biuro Tnfor- 
, macyjne w dniu 22 kwietrua woj*>ka ra- 

\  **d dzieckie na centralnym ś c in k u  frontu

od emigracyjnej kliki i od jej leaderów, któ 
fzy według słów Stalina., „niczego się nie nau­
czyli i niczego nie zapomnieli." Życie j roz­
wój wypadków w Polsce poszły rwo im to­
rem. Naród polski odwrócił się od swych 
dawnych polityków, skazując ich na poli­
tyczną zagładę. W  ogniu wyzwoleńczej wal­
ki przeciw hitlerowskim Nijemcom narodziła 
się nowa Polska, Wolna i Demokratyczna, 
przed którą otwiera się szeroka i barwna per­
spektywa — przyłączenia odwiecznych pol­
skich ziem, zagarniętych w swoim czasie 
przez zaborców niemieckich. Perspektywa 
odrodzenia silnego, niezawisłego państwa pol­
skiego.

Nowa Polska doszła do konkluzji, podyk­
towanej przez logikę rozwoju historycznego: 
zakończyć ze sztucznie rozdmuchiwaną wro­
gością do ŻSRR, którą przed tym rozbudza­
no w stosunku do Rosji i do narodu rosyj­
skiego. Tylko w przyjaźni * potężnym 
Związkiem Radzieckim, z bratnimi naroda­
mi ZSRR może być uzyskane bezpieczeństwo 
1 zachowana niepodległość państwa polskiego.

Znalazło to swe oblicze w żywiołowym ru­
chu w Polsce, prącym do zawarcia z ZSRR 
P*ktu o. przyjaźni, wza'emnej. pomocy j po­
wojennej współpracy. Ruch ten powstał na 
podłożu gięboko zakorzenionego w szero­
kich masach polskich przeświadczenia i świa­
domości tego, że zawarcie paktu o przyjaźni 
z ZSRR, związane jest z najistotniejszymi 
mtćfeśanyi narodu polskiego. Ten ruch na­
rodu polskiego znalazł gorące uznanie i sym­
patie ze strony sowieckiego narodu. Stalin 
powiedział: „Narody naszych państw czu:ą, 
że ten pakt stanowi rękohnię niezależności 
nowej, demokratycznej Polski, rękojmię jej 
potęgi i rozkwitu".

Podpisany dziś pakt, .jest pierwszym w hi* 
i Polski paktem głoszącym przy- 

jłzn i pomoc wojenną dwóch sąsiednich na­
rodów słowiańskich, których najważniejszym 
celem ;est jak najszybszy rozgrom wroga.

Walka o zwycięstwo nierozerwalnie połą­
czona jest z walką o trwały pokój i bezpie-

stenwalde, Gerstenwerda, Bnrken i 
Bischofswerde.

Wojska działąjące na tym odcinku 
frontu od dnia 17 do 21 kwietnia wzię­
ły do niewoli ponad 10 tysięcy niemiec­
kich żołnierzy i. oficerów. Poza tym 
zdobyto 98 samolotów i 150 czołgów 
przeciwnika.

W kieruriftu na Berlin wojska radzie­
c k i  zdobył}-; Wiesental, Kalkberge 1 
Friedrichshafen i następujące przed­
mieścia Berlina: Glinike, Lubar, Klan- 
gcnfelde, łtosenthal. Karo, Mehlhof, 
Weissetisee, M&rz, Schełneiche i Wil- 
helmshafen. Na tym odcinku wzięto do 
niewoli ponad 13 tysięcy niemieckich 
żołnierzy i oficerów. Zdobyto: 60 samo­
lotów, 100 czołgów i dział'samochodo­
wych i ponad 500 dział polowyćh.

W Austrii w k :e.runku na północ od 
Wiednia wojska II Frontu Ukraińskiego 
zdobyły ponad 30 miejscowości, w tej

liczbie: Batenhafe, Otental, Neudorf, Al- 
tenmarkt, Eichenbrupn. Merkersdorf, i 
Bimonfeld.

Na innych odcinkach frontu walki o 
charakterze lokalnym.

Wojska radzieckie w dniu 21 na 
wszystkich odcinkach frontu zniszczyły 
156 niemieckich czołgów i dział samo­
chodowych. Ogniem artylerii przeciw­
lotniczej i w walkach powietrznych 
strącono 56 samolotów przeciwnika.

Szczegóły  w alki o B erlin
LONDYN, 22. IV (Reuter). Gwałtów 

ne walki toczą się w Berlinie. Oddziały 
rosyjskie torują sobie drogę do serca 
miasta. Niemcy przyznają, że czołgi so­
wieckie są tylko 5 km od Unfcer den 
Linden. Szereg przedmieść zostało zdo­
bytych. Od 24 godzin pociski artylerii 
sowieckiej spadają na stolicę Niemiec. 
Korespondent neutralny stwierdza, że 
ataki powietrzne są nieustanne.

Berlińczycy zapełniają schrony prze* 
ciwlotnicze, inni budują zapory na dro­
gach. Goebbels wzywa mieszkańców do 
obrony Berlina. Niemieckie radio stwier 
dziło: „Walka o Berlin zaczęła się".

Walki na drodze Brema -  Hamburg
LONDYN. 22. IV. Między Halle i 

Lipskiem sojusznicy zlikwidowali śliny 
przyczółek niemiecki.

Między Norymbergą a Stuttgartem 
sojusznicy, posunęli się o 40 km naprzód. 
Stuttgart jest zupełnie odcięty. 1 armia 
francuska, która oczyszcza Schwarzwald 
zajęła m asto Donau-Eschingen.

Załoga niemiecka w Hamburgu zosta­
ła wzmocniona. W chwili obecnej toczą 
się walki ńa drodze Brema — Ham­
burg. Brema jest otoczona, ale Niemcy 
stawiają tu zacięty opór.

W piątek druga armia amerykańska 
wzięła do niewoli 32 tysiące żołnierzy 
i oficerów niemieckich-. '

ezemtwo narodów. Zwierz faszystowski obce- j ,L? Njl!YN’ 22j. IV Ja .k donosl
nie dogorywa. Przed miłującym: w olność'ni-T  ' ? łóWny usta ł wszelki
rodami stoi zadanie: nie odpuścić do nowe; | ^D śarnzow any opór Niemców W harc- 
agresji ze strony-Niemiec,-lub jakiegokolwiek ' ,m **>rbu. Akanci zajęli jedno z waż- 
państwł z Niemcami związanego. niejszych m iast tego rejonu Bl&nketj-

Pakt sowiecko-polski nakłąda na-obie «ro- Z*chÓd od W itten b e rg  nad rze-
ny umawiające się zobowiązani* do „czestnj- ? ^ « ł-  Na ^ w s c h ó d  od-H ąm -

„ . •• , . . . burga oddziały aliantów  posunęły się  o
czenia w akcp zabezpieczające, pg.kó, i bezpie U km. Na północny-wschód od B runś-
czenstwo wszystkim narodom Europy, zgod- j w iku alianci otoczyli jeszcze jedno u -'
nie z międzynarodowymi zasadąrtu, w pow-
atanlu których uczestniczyły obie strony.

Czwarty punkt umowy wyrażą jasno wza­
jemny stosunek obu stron umawiających się 
w razie agresji. Ten punkt przewiduje udzie­
lanie sobie niezwłocznej wzajemnej pomocy 
militarnej j innej w razię, mżeli jedna ze 
stron w okresie powojennym Zostanie wciąg­
nięta w działania wojenne z Niemcami lub 
* jakimkolwiek innyfti państwom, zwąza- 
nym z Niemcami bezpośrednio lub pośred­
nio. Obie strony zobowiązały się nie uczestni­
czyć w żadnej koalicji z państwem wrogim 
4U jednej ze stron umawiających się. Prze­
widuje to punkt piąty.

Termin'ważności paktu: -io. lat...
Pakt ąotflecko-pofski posiada duże nuędzy* 

•narodowe znaczenie, gdyż stenowi zaporę dla 
niemieckiej. agresji trą wschodzie, podobnie 
jak pakt z Franęją, Wielką Brytanią i-,Amery­
ką n'a Wchodzie. Pakt sowiecko-poUki, po­
dobnie jak i pakty zawarte' z Wielką Bry­
tanią, Francją, Czechami i Jugosławią, uma- 
cniają,podstawy, na których opiera się trwa­
ły pokój.: bezp :zeń«two całego świata.

Pakt zawarty ai. IV wywoła niewątpliwie 
głębokie zadowolenie wszystkich tych, któ-

grupowanie wojskniemieckich. Dywer- 
s-ancf niemieccy przedsfęwzięK próbę 
wysadzenia w powietrze mostu,, wodą- 
cego do przyczółka mostowego na Ła­
bie, lecz próba nie udała się. Kilku dy- 
wersantów niemieckich ujęto.

Zająwsży czechosłowackie miasto 
Asch, oddziały sojuszników dotarły do 
punktu odległego o 6 km. na północ od 
tego miasta.

_ W rejon'e Norymberg! alianci uwol­
nili 14 tvsęcy jeńców soiusrn. oyych, W 
ciągu doby w rejonie między Renem a 
Norymbergą wz;,eto do. niewoli ponad 
11 tysięcy N:emców.

W c ągu 20 kwietnia alianci na za­
chodzie wzięli 45 tysięcy jeńców.

F ro n t południow y
LONDYN, 22. IV. Obecnie sojuszni­

cy znajdują się w odległości 16 km za 
Bolonia. Bolonia była silnym punktem 
oporu niemieckiego — bastionem obron­
nym w dolinie' Radu.

Ludno Bolonii witała radośnie so­
juszników. .Miasto jest rrwło uszkodzo­
ne, słynna katedra bolońska ocalała.

Hm  drag* jest przyjaźń ' narodów, którzy -  dr°d*e Mfłd<?nie wzi?to mi^ >  
gorąco pragną ‘najszybszej klęski Niemiec, “ "J*  ^ f ra? . .  ^  ®iWe zagrożona,

wojska kanadyjsk a są 12 km od tego% , Niemiec, 
którzy dążą do trwałego pokoju i bezpieczeń

szech wojska sojuszników rozwijają po­
myślne operacje ofensywne w rejonie 
Bolonii. Zajęto punkty: Montalto, Śara- 
dzana i Budriio. Rzeka Id ee została sfor­
sowana przez sojuszników. Na północny 
zachód od jeziora Commaccio alianci 
wzmocnili zajęte pozycje na południe 
i na wschód od San N!colo Ferraneze i 
kontynuują ofensywę na szerokim fron­
cie. Alianci posuwaią się wzdłuż północ­
nego brzegu rzeki Reno.

W ojna lo tn icza
LONDYN, 22. IV (Tass). Jak  donosi 

Reuter, 21 kw ietn ia około 350 amery­
kańskich „fortec la tających" pod eskor­
tą 400 m yśliwców dokonało nalotu na 
M onachium, Ingolstalt i na lotnisko w 
LancLbergu, o 48 kilometrów na zachód 
od Monach:um.

Daleki W schód
LONDYN, 22.* IV. Superfortece „lata­

jące" z baz na wyspach Mariańskich 
atakowały dwukrotnie lotniska rra Kiu- 
Shiu.

Oddziały amerykańskie zajęły już 
3/4 terytorium wyspy Okinawa.

Oddziały 14 armii brytyjskiej w Bir­
mie są 100 km na południe od Mactl- 
lah, na drodze prowadzącej do Ran- 
goon.

LONDYN, 22. IV. W Birmie 14 armia 
amerykańska posunęła się 110 km. Zdo­
byto miasto Chang., Brytyjskie okrę­
ty wojenne bombardowały ważny port 
wojenny Saba.

Lotnicy niem ieccy 
oddają  s ią  do niewoli

LONDYN, 22. IV. Lotnicy niemiec­
cy, którzy znaleźli się na terenie między 
Armią Czerwoną i sojusznikami, lądu­
ją na lotniskach sprzymierzonych, od­
dając się do niewoli.

Nowe odezwy 
gen. E isenhow era

LONDYN, 22, IV. Gen. Eisenhower 
wydal dwa nowe wezwania, jedno do 
robotn ków w niemieckich portach pół­
nocnych. których wzywa do szkodzenia 
we wszelki możliwy sposób hitlerowcom 

do niedopuszczenia do wywozu zapa

K onferencje m in istrów  
sp ra w  zag ran icznyoh

WASZYNGTON. 22 IV. Eden prze­
prowadził konferencję ze StettmiusenJ 
i ministrem spraw zagranicznych Frań. 
Cji, Bidault. Mołotow spotka «ią praw-

j dopodobnie dzisiaj z F,denem,

P rzed  k o n fe ren c ją  
w San F ran c isco

LONDYN, 21. IV (BBC) W przyadą 
środę rozpoczyna się konferencja w San 
Francisco. „Times" pisze, że konferen­
cja ta da podstawy społeczne, ekono­
miczne dla rozwoju społeczeństw 1 
stwierdza potrzebę planowanych syste­
mów politycznych.

P a trio c i duósey  nic o s ta ją  
w w alca

LONDYN, 22. IV. U wejdą do portu 
w Kopenhadze patrioci duńscy zatopili 
dwa statki niemieckie, a jednemu zała­
dowanemu węglem, nie pozwolili wy­
płynąć z portu.

. > _ . .  , „ : miasta. Niemcy wycofują się we Wło- ao meaopuszezema ao wywozu zapa
«w,, gdyż ten ,historyczny f.kt * ozn.cz, szwh na całej „ wvjątJd£TO jed. wsó żywności, a drugą do cud.oziem-
„amocnrenie 'cdnobtego. frann. zjednoczo- • rego przyczółka. skich robotników i bvłvch jeńców, aby
nych narodów przeciwko wspólnemu worgo-, LONDYN, 22. IV (Tass). Jak donos:
Ej Europie". . . i kwatera główna sojuszników, we Wło-

P odatek  w ojskow y
WARSZAWA, 21. IV (Polpress). W 

najbliższych dniach ukaże się dekret 
Rządu Tymczasowego o podatku woj­
skowym. Pobierany on będzie od wszy­
stkich mężczyzn w wieku od 18 do 59 
lat, którzy nie są powołani do służby 
wojskowej.

Od podatku będą zwolnieni: żołnie- 
rze służby czynnej, fukcjonariusze służ­
by bezpieczeństwa, członkowie Milicji 
Obywatelskiej i zmilitaryzowani pra­
cownicy państwowi (kolejarze, pocz­
towcy).

Poza tym zwolnieni są: inwalidzi, 
obywatele korzystający z doł-oczyn- 
ności publicznej, niezdolni do służb}' 
wojskowej, jeżeli nie posiadają źródeł 
dochodu, zakonnicy i duchowni, ucznio­
wie szkół średnich i zawodowych, od­
bywających praktykę wojskową i tarę* 
jeetrowani wojskowi.

Z jasd  w ojew ódzki 
S tr . Ludowego

WARSZAWA, 21. IV (Polpress). W 
dniu 3 t 4 maja obradować ma w Lub­
linie Statutowy Zjazd Wojewódzki Str. 
Ludowego. Na zjazd przybyć mają pre­
zydia zarządów powiatowych, członko­
wie zarządu wojewódzkiego, wojewódz, 
kiej komisji rewizyjnej 1 wojewódż-j 
kiego sądu partyjnego oraz delegaci g 
powiatów po jednym ód każdych 10 kól,

Z ebran ie  o rgan izacy jne  
S tr .  Ludow ego

U»5* »j kwietnia odbyło »ę pierws« w. 
ni# zebranie organizacyjne miejscowego koi. 
StioPiMctwa Ludowego. Liczny udział ! ubek tlej 
inteligenci” Iudowe:, świadczy o żywym zaintere- 
sowsniu dla Stronnictwa. Pamięć z - f i itco pre- 
zydenta Rooseve!ta uczczono mmutówą citzg.

Z kolei ob. Józef Nigodem Kłosowski, n ic td -  
B k Woj. Wydz. Kultury i Sztuki wygłosił re­
ferat na temat udz abi chłopa w ruchu ludowym 
i iego roli w ustroju demokratycznym 

Po referacie wywiązała sic Jnteresuiąca dycku 
sja. Postanowiono zwrócić się do Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej a prośbą o pomoc w wy 
dawaniu czasopisma „Chłopski Zew"

T e a tr  i k ina
Dziś i codziennie doskonała komedia satyryczni 

W t Per ryńskiego .Lekkomyślna siostra" w wy­
konaniu Skrzydłowskiej, Mslkiewicrównr, But­
no, Chmielewskiego, Kondrata, Chmielarpryk*, 
Klejera, którzy pod znakomitą reżyserią K. Bo­
rowskiego dają prawdziwy koncert gry aktor­
skiej.

Dekoracje 2, Węgierkowej.
KINO „APOLLO": od poniedziałku a; kwie­

tnia b. r. wyświetla film produkcji polskiej p*.: 
„PROFESOR WILCZUR". Nad program „Ni 
przedpolach Varszawy'*.

KINO „BAŁTYK": od poniedziałku t ł  kwie 1 
tnig b. r, wyświetla komedię prod. polskiej pt.:. v " t wyiwMjri* Jkomcaię prod. polikie; (H.;

się organizowali i czekali przyjścia „Jaśnie p»n szofer”. Nadprogram ..Polsk, Kro-
sprzymieraonych. »nik* Filmowa Nr. r“.
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